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— P a ryi 6 Maja. —
M oniteur A lgcrien  ogłasza biograficzny 

szkic Bu-M.izy, z którego następne fakta poda
jemy: Si-Machomed -  Ben Abdallah, zwany 
Bu-Muza, urodzonym jest w  Marokko z rodzi
ny Daris, szeryfów połączonych z rodziną Mu- 
leya-Ata rarnana. Przyjęty do sekty Muley- 
A bd-e l-K adera  zwrócił na siebie uwagę b ra 
ci (Schuan) zapałem swoich natchnień. Prze
biegł całą Algieryę utrzymując ten zapał reli
gijny, konferowaniem z najsławniejszemi i naj
bardziej szanowanemi Zauas, Taieb i mara
butami. Jeden z naczelników sekty, gdy Bu- 
Maza miał lat 18, uwiadomił go , iż jest prze
znaczonym do oczyszczenia ziemi iclamu z nie
wiernych ją  zajmujących Jako punkt rozpo
częcia działań naznaczono mu Daharę Jeżącą 
cokolwiek dalej za obrębem działania Francyi. 
Przybył tam i żyjąc przez lat trzy pod b ru -  
dnem odzieniem derwisza, poznawał kraj i lu
dzi i zyskiwał wziętość swą surowością reli
gijną Nakoniec gdy nadeszła godzina, ode
brał z rąk owego który go iniejował, inwe
styturę na su ł ta n a , przez udczytane Fatbaa 
przy wywołaniu wielkiego Muleya-Abd-el-Ka- 
dera i unosząc z sobą pieczęć, znak nowej 
swćj w ielkości, wrócił do D ahara , pełen w ia
ry w  te wyrazy naczelnika: „Idź i zwyciężaj
za religią, Bóg jest z tobą.“ Zaledwie w ró 
ciwszy, zwołał pokolenie Szerfa, u którego ba
wił i któremu jest dobrze znanym i oświad
cza m u , że posłyszał głos z góry i żejest Mu- 
]ey-Soa (pan goaziny) zapowiedzianym przepo
wiedniami i przybyłym dla wytępienie chrze 
ścian. Brudny burnus derwisza spada z nie
go i sułtan się objawia Tłum spieszy na je 
go kazania i przepowiednie: Bu-Maza oświad
cza iż nie może być ranionym, zaręcza też 
samą moc wiernym a niebo innym mnićj czy

stym, którzyby padli w walce, bogactwo wszyst
kim , którzy się przyczynią do zwycięztwa. 
W kilka dni 3 —400 piechoty i tyleż jazdy z 
nim się łączy, część ludność Mazuna spieszy 
za nim, 15 kwietnia 1S45 roku po razzia na 
poddane pokolenie Sbcah duciera aż pięć mil 
francuzkick od Orleansville, tam go dognał 
Dułkownik St. Arnaud, który mu zabija oko
ło 60 ludzi i ściga go daleko. Ta klęska nie 
zmniejszyła wcale zapału nowego madżehad 
(człowiek prowadzący wojnę świętą.)

Czytamy dalćj w M oniteur algerien:
Niezgoda rychło wyouchła między dwoma 

upadłemi sułtanami: Słyszeliśmy Bu-Mazę o- 
powiadającego z wyrazem najgłębszej niena
wiści zasadzkę, w którą emir wciągnąć go i 
zgubić usiłował, wyliczającego z gniewem ko
n ie ,  b roń. niewolników, pieniądze, szczątki 
rozbicia, które mu skradł jego rywal przewro
tny. Opisaliśmy jak szeryf, ocalawszy z za
sadzek Abd-el Kadera , z wielkim trudem po
łączył się z piętnastu najwiemiejszemi jeźdź
cami, przebiegał wszystkie pokolenia małej 
pustyni, od pierwszych dni listopada; j ik  pod- 
budził do powstania pokolenie Ulled-Dżellal, 
które spowodowało morderczą bitwę w dniu 
10 stycznia 1846 roku z kolumną jenerała Her- 
bilion. jak nakoniec zawiedziony we wszyst
kich nadziejach, wymknąwszy się cudem z n ie 
spodziewanego natarcia porucznika M argueri- 
t e ,  pod Teniet-el-Had, oddał się dnia 13 kwie
tn ia ,  w ręce ciągłego swojego przeciwnika, 
pułkownika St. Arr.aud f regata Lalrudor  
powiozła go 22 kwietnia do Francyi, gdzie 
rząd 'osem jego rozporządzi.

Szkic ten zakończymy portretem : S i -M o -  
n am ed-ben -A bdallah . zwany b u  Waza. (Czło
wiek z kozą) otrzymał ten przydomek od ko
zy która zawsze za mm chodziła , a którćj ła 
twowierni arabowie cudosvne przypisywali wła
sności, zapewne naśladując w tóm słynną go
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łębicę proroka. Ma on lat 24 na^więcćj, w zro
stu wysokiego, smagły jest i kształtny. Lubo 
cierpi od wielu ran mianowicie w  lewćj rę
c e , w którćj władzę zupełnie utracił, z c a -  
łćj postau jego siła widna; duże czarne oczy, 
ocienione długiemi rzęsami i brwiami w łuk 
wygiętemi, gorejące ponurym ogniem, grube 
cokolwiek w arg i , wystający dół twarzy, cie
m n a ,  ogorzała cera, objawiają gwallo ivne na
miętności. Nic w  osobie jego nie zaprzecza 
nadzwyczajnym aw anturom , któreśmy tu przy
pomnieli. ani też sławie z zuchwalstwa i sro- 
gości jaką zyskał sobie sułtan Dahra między 
arabskiemi plemionami.

— Duia  8 Maja. —
Sem tine  donosi, że dwa wypadki głównie 

zajmują teraz przedmieście St. Germain. Mło
da, piękna i dowcipna xiężna de la Tremou- 
iłle, cLce się poświęcić teatralnemu zawodo
wi i wystąpić w  teatrze francuzkim w roli 
Roxany, a hrabia Antoni de Noailles, pogo
dziwszy się z rządem lipcow-ym, chce się o -  
zenić z córką prefekta policyi, pana Delessert. 
Wszystkie napomnienir były próżne. Xiężna 
Ue la Tremouille oświadczyła, że teraz mogą 
jćj zabron ić , ale za parę miesięcy dochodzi 
do pełnoletności, s wówczas zrobi co się jej 
będzie podobało. Hrabia de Noaińes zaś od
powiedział z zimną krw ią ,  gdy mu grożono, 
że jem u i jego żonie zamkną wszystkie salo
ny lewego brzegu Sekwany; „W  tak.m razie

Eozostanę na prawym brzegu, tam mieszka 
r ó l , pan Guizot, baron Rolszyld i wiele i n -  

nycn osób, których salony są bardzo po
rządne."

W czasie Uroczystego złożenia w  grobie 
zwłok marszałków Duroo i Bertrand, fronton 
kościoła inwalidów obitym był czarnym aksa
m item , a po obu stronach widziano herby o- 
bu marszałków. Nawę kościoła ozdobiono tak
że stosownie do nabożeństwa żałobnego Na
bożeństwo trwało od 11 do 1 godziny. Dzie
ci marszałka B er trand , znajdowały się na nićm; 
z rodziny marszałka Duroc nikt nie był przy
tomnym

M adryt 4 M aja.  —

Ju tro  królowa przenosi swą rezydencyę 
do Aranjuez. Część dworu będzie jćj tow a
rzyszyć, minister wojny i prezes rady przj jćj 
boku  pozostaną. Także posłowie Angli r iF ran-  
cyi tam mieszkać będą. Sądzą, ie ‘ królowa 
póżnićj zamieszka w Essorial lub la Grania.

Uważano, że od pewnego czasu-pan Gon- 
zalez Bravo i jego m ałżonka, była aktorka, 
często są przyjmowanemi od królowćj. Mó
w ią ,  że królowa miała mianować brata tćj 
damy swoim kasyerem ałacowym i dała mu 
mieszkanie w  pałacu. Królowa nie bywa na 
o p e r /e ,  a wszystkie wieczory przepędza w tea
trze hiszpańskim; okok nićj'1 biedzi zwykle jćj 
sekretarz gabinetowy, pan Yega, a  lożę n a 
przeciw loży królowćj zajmuje z w y k l e  jenerał 
Serrano. Widzowie z każdego poruszenia ręki 
królowej trzymającćj wachlarz robią jakieś

wnioski. Ju tro  w  tym teatrze daną bedzhno  
w a sztuka pod tytułem ; L a  reina y  favoritos  
(Królowa i zausznicy.)

Hrabia Castella brzybył tutaj (jak doniesio
no) w d. 28 z. m. z Rzymu i złożył królowćj 
prośbę infanta don E n n q u e  o ude.elenie za
twierdzenia J .  K. M. małżeństwu infanta z cór
ką hrabiego zawartemu. Ministrowie dogadza
ją  królowćj przychylić się do tćj prośby infan
ta ,  który w ten sposób traci piawo do tronu.

Jakkolwiek małżeństwa na tutejszym dwo
rze wcale szczęśliwie się nie powodzą, jednak 
trzecia córka infanta don Francisco de P au 
la ,  infantka dona Józefa, tak zapragnęła zmie
nić swój stan panieński, iż postanowiła tajem
nie oddać swą rękę jakiemuś cudzoziemcowi 
z Hawany, który w  czasie wojny służył w 
znanym korpusie ochotników jako porucznik. 
Przeszkodziło wykonaniu tego zamiaru wystą
pienie władzy, która aresztowała xiędza m a 
jącego dać ślub. Infant don Enrique powołu
je się na to w swej prośbie, że obraza wy
konana honorowi jego narzeczonej czyni mał
żeństwo z nią koniecznćm. Tenże sam w a ru 
nek chce przytoczyć na swą obronę jego sio
stra; pomimo tego nie przestaje jak dawnićj 
jezd/ić razem z królową na spacery.

Kompanie strzeleckie wszystkich pułków p o 
wołane zostały spiesznie rlo M adry tu : powód 
tego rozkazu nie jest wiadomy

Dziś posiedzenia kortezów na czas nieo
graniczony zawieszooemi będą.

— P o r t u g a l i a .  —
Piszą z Lizbony do dziennika Tim es: 2ch 

ministrów jeszcze potrzeba mianować dla do
pełnienia gabinetu. Hrabia Toja1, który na
leżał do ostatniego gabinetu, radził .iągleprzy
jęciu w arunków  projektowanych przez lorda 
Palmerston.

Pan Bayard, dzisiejszy minister spraw za
granicznych, dyplomat dość zręczny ale bez 
pewnych opinij, odradzał królowej wraz z ba
ronem Renduffe przyjęcie w arunków  projekto
wanych przez lorda Palmerston, ale charakter 
zatrważający, jaki przybrało powstanie i zdra
da zaczynająca się objaw.ać w  stronnicach 
królowćj, skłoniła go do układów z luntą O- 
porto. Energia i czynność sir H. Seymour naj- 
więcćj się J , tego przyczyniła.

Laetao, minister sprawiedliwości, jest sep- 
tembryslą umiarkowanym i pod pewnym wzglę
dem nadaje nowemu gabinetowi charakterko- 
a'-cyjny. Provenca jest czvstym cnartystą, ma
ło w p ł ,Wu posiadającym.

Wieść o przejściu granicy portugalskićj 
przez wojska hiszpańskie me potwierdziła aię. 
Powodem tćj wieści była eskorta hiszpańska, 
która odprowadzała pułkownika Fitch i hra
biego Hiszpanii, którym polecono misyę dy
plomatyczną przy królowćj donie Maryi.

Król don Ferdynand który w dniu 28 u -  
dał się ą o Alentejo dla zbadania stanu rze
czy, w  dniu 29 wrócił do Lizbony Zdaje się,
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że jego raporta nie mało się przyczyniły do 
postanowienia królowój.

— Siany Zjednoczone. —
Według Neu>-York Journal o fC om ercez  

16 kw ietn ia , którego jeden exemplarz przy
wieziono do Europy, Vera-Cruz, a co w ię
cej zamek San Juan dU llona, podobno w pa
dły w ręce jenerała Scott i cały garnizon zło
żony z 4,500 ludzi wzięto do niewoli. Szcze
gółów nie m a ;  w  każdym razie, jakkolwiek 
trudno wątpić o zabraniu miasta, nic pewne
go nie wiemy o zamku. Tenże sam dziennik 
donosi, że brygadyerowie Pillow i Quinletru 
zostali mianowani jenerał-nąajorami w służ
bie Stanów Zjednoczonych.

List z Mexyku z 18 marca donosi o przy
byciu do tój stolicy Santany; dodaje o n ,  że roz
strzelano jenerałów P ena , Barragau i Salas z 
powodu ich usiłowań o zwalenie dzisiejszego 
rządu.

Londyn  7 maja. Pocztowy statek Arcolet 
przywiózł wiadomości z N ew -Y orku docho
dzące do 13, a parostatek Yorkschire do 18 
kw ietn ia ,  o wypadkach w  Vera-Cruz. Wy
padki te opisane w  krótkości, znajdujemy w 
depeszy jen. Scott do ministra w o jny :— Głó
wna kwatera a rm i i , Yera-Cruz d. 29 marca 
1847 r . — „Panie! Flaga Stanów Zjednoczo
nych powiewa zwycięzko na murach miasta i 
zamku San Juan dTJlIoa. Nasze wojska zaj
mują miasto od 10 godzin, w  tej chwiii ma
my południe. Brygada jenerała \Vorth stanę
ła załogą w obu miejscach. Warunki kapitu- 
lacyi zostały o późnćj godzinie w nocy wczo
rajszej podpisane i zamienione. Uwiadomiłem 
właśnie pana o wypadkach oblężenia aż do 
15 b. m. Nic ważnego nie zaszło aż do wczo
rajszego dnia rano , w  tej to chwili otrzyma
łem projekt o kapitulacyi od jenerała Lande- 
ro ,  któremu jenerał Moralez odstąpił komen
dę. Straszliwa trąba powietrzna uczyniła nie
podobną komunikacyę z miastem i z komodo
rem Perry. Byłem zmuszony albo przyjąć w a
ru n k i ,  albo też rozpocząć ogień na miasto, 
które objawiło ochotę do poddania, albowiem 
nie można było pozwolić na stratę jednego 
łub nawet kilku dni Papiery tu załączonenaj- 
lepićj tego dowiodą. Z raportów w  zupełno
ści ogłoszonych przez N ew - Y ork-H erald  po
kazuje się , że Vera-Cruz w dniu 22 wezwa- 
nśm zostało do poddania i że w tym dniu o 
godzinie 2ćj bombardowanie się zaczęło i z 
przerwami aż do 25 trw ało; że w  układach 
następnie rozpoczętych mówiono tylko o pod-

D o n i e s i e n i e
Nro  5360. --------

TRYBUNAŁ 
W olnego M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.

W skutek podania przez Izraela i Baylę Lau- 
ferow małżonków uczynionego o przyznanie im 
spadku po niegdy Jakobie Lang v. Langerze 
składającego się z domu Nr. 192, lit. C. w 
Chrzanowie położonego, na zasadzie artykułu 
12 ustawy Hypoteczuej z roku 1844, wzywa 
Wszystkich mogących mieć prawo do zw y i rze-

daniu miasta, nie zaś zamku San Juan dTJIIoa 
i że dla tego jenerał Scott bambardowanie 
jeszcze dwa dni dalej prowadził, poczem gar
nizon zmusił jenerała Moralez złożyć dowód
ztwo a jego następca Landero poapisał kapi- 
tuiacyę). Nie wiele mam dodać o dalszych 
szczegółach oblężenia. Chętnie wspomniałbym 
o zręcznem współdziałaniu eskadry pod do
wództwem komodora C o n n o r , następnie ko
modora Perry , o zadziwiającem postępowaniu 
całego wojska,! regularnych wojsk, równie 
jak ochotników; ale Princeton , mając na po
kładzie komodora C onnor, ma właśnie wypły
nąć, a ja teraz zacząłem organizować pochód 
wewnątrz kraju; pochód ten może się jeszcze 
zwlecze dni kilka, ponieważ muszę czekać na 
dalsze środk; do tiansportu przez góry.

W  krotce wyjdzie wyprawa na Alvaredo 
tak lądem jak i morzem, jednak  żadne bocz
ne wyprawy nie wstrzymają głównćj wypra
wy na stolicę, (podpisano) Winfield Scott.

W arunki kapitulacyi są następne: Załoga 
składa b ro ń ,  jako wojenni jeńcy, wychodziz 
honorami wojskowemi, wraca do kraju i o- 
bowiązuje się nie służyć przeciw Stanom Zje
dnoczonym aż do nastąpionej zamiany jeńców. 
Własność rządowa staje się własnością Sta
nów Zjednoczonych; własność prywatna jest 
nietykalna; wykonanie obrzędów religijnych 
wszelkich wyznań nie naruszone, a oficero
wie i żołnierze garnizonu, otrzymają pozwo
lenie pozostania jeszcze 5 dni w  mieście, dla 
załatwienia interesów prywatnych.

Twierdzą, że w nocy z 28 na 29 w  odle- 
łości 18 mi! ang od Vera-Cruz, pokazał się 
orpus mexykańslci z 9,00C ludzi przeznaczo

ny do zmiany załogi, ale korpus ten spędzo
nym został przez dragonów pnłkownika Ha- 
rey. Uderzenie na Alvaredo zapowiedziane w  
depeszy jenerała Scott ,  miało nastąpić 30 mal
ca. Zajęcie tego miejsca zdaje się bardzo waż- 
nśm , albowiem wojsko amerykańskie z je go 
okolicy obfitującój w  zboże ma żywność ścią
g a j  ______________________________________

PKZYJECHAŁl DO K BAB O W A .

O d dn ia  23 do dn ia  24 M a ja .
Jaworski Ludwik oh., Jastrzębska Franciszki, 

oh., Stadnicki Leon oh., Munk Leopold , Żurowski 
Felix ob., z Galicyi; — Lenczewski Maxyroilian, z 
Polski ; — Stablscbmidt Jan , Nath Otto, Leev»Id 
Franciszek , z Prus*.

Polityńska Józefa ob., do Galicyi; - -  Niemo- 
jewska Ludwika ob., do Polski: — Klóber Henryk, 
do Pruss._____________^

L i r z ę d o w e .

czonego spadku, aby w terminie trzech mie
sięcy z prawami swemi do takowego spadku 
zgłosili się , w przeciwnym bowiem razie zgła
szającym się Izraelowi i Bayli Lauferom mał
żonkom przyznanym zostanie.

Kraków dnia 27 Września 1845 r.
P r e z e s

M ajer.
(3r.) Sekretarz Lasocki.
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OBWIESZCZENIE.
C e s a r s k o  K r ó l e w s k i  N o t a i i y u s z  p u b l i c z n y .

M iasta Krakowa i Jego Okręgu.
Podaje do wiailoir.ości, iź na żądanie 1° K  

Maryan.iv Karasków pierwszego małżeńste a 
Piechockiej powtórnego Pióreckiój po ś. p. Wa- 
wrzeńcu Pióreckim pozostałej Wdowy w Kra
kowie przy ulicy Mikołajskiej w domu pod L. 
647 w gminie V. M. zamieszkałej, jak rówbie 
sbkcessorów ś. p. JaKÓDa Pinchoekiego, a mia
nowicie: 2° P. Joauuy z Piechockich Gajdtii'- 
skiej P. Karola Gajdzińskiego 0 . M. K małżon
ki w domu pod L 80 w gminie VII M. za 
mieszkałej w assystencyi męża działającej, 3° 
P. Jadwigi z Piechockich Włodarskiej w assy
stencyi męża P. Józefa Włodarskiego O.M. K. 
czyniącej w Krakowie p od L, 394 mieszkają
ce j ,  4° P. Maryanny Piechockiej panny dole- 
tuiej pod L. 80 w gminie VII. M. mieszkają
cej , nakonicr. 5° P. Michała Piechockiego tak
że pod L. 80 w gminie VII M zamieszkałego, 
i na mocy Aktu urzędowego przed podpisanym 
Notaryuszem na dniu 14 Maja r. b. zawartego, 
którym ciz właściciele kamienicy N. 647 w gmi
nie V. M. ustanuwiti warunki sprzedaży, w dro
dze perlraktacyi spadkowej po Jakóbie Piecho
ckim, sprzedaną zostanie przez publiczną licy- 
tacyą przed podpisanym Notaryuszem w Kra
kowie przy ulicy Grodzkiej w domu N. 101 w 
gminie i. w Biórze notaryalnem odbyć się ma
j ą c ą ,  kamienica przy ulicy Mikołajskiej w Kra 
kowie pod L. 647 w gminie V, M. stojąca, 
miedzy kamienicami N. 646 Uzuańskkh i U48 
Franciszka Xawcrego Placera znajdująca się, 
frontem do ulicy Mikołajskiej stojąca, o dwóch 
piętrach , ze stajnią sklepioną , widerraachem, 
pod następująremi warunkami :

1) Cena szacunkowa na pierwsze wywołanie 
ostanawia się w summie 24,00t/ ztp.

2) Chęć kupna mający złoży tytułem vad ii 
ną ręce Notaryusza licytacyą odbywającego kwo
tę 2 400 złp. którą w razie niedotrzymania wa
runków licylacyi, na korzyść właścicieli dzi
siejszych utraci a nowa licytacya na koszt i 
risico jego ogłoszoną zostanie. Od składania

Eltoiiiesieiiia

Di/rekci/a Towarzystwa Kredytowego w 
Królestwie Polskiem , podała do publicznćj w ia 
domości iż z dniem 1 Maja r. b. rozpoczyna 
się udzielanie nowych kuponów osobom skła
dającym tejże Dyrekcyi Głównej Listy Zastaw
ne jako i Talony (Głowy) dawnych kuponów, 
a to przy zachowaniu niektórych formalności.

Podpisany dom handlowy zawiadamia prze
to interesowaną Publiczność iż przyjmując na 
siebie pośrednictwo wystarania się na drodze 
właściwej i w  najkrótszym czasie o nowe K u
pony, za policzeniem umiarkowanćj prowizyi 
bankierskiej, bierze zarazem na siebi„ odpo
wiedzialność za powierzone onemu w  tym ce
lu Listy Zastawne równie jako i za tosamość 
Num erów onych—wyjąwszy ten wypadek gdy
by któren z deponowanych Listów Zastawnych

radium  wolnymi są sukcessorowie Jakóba Pie
chockiego i wdowa po nim pozostała, jak r ó 
wnie Józef Bacbmann pełnomocnik Joanny Gaj- 
dzińskiej

3) Nabywca zapłaci podatki zalegle jakie 
s.ę okażą, z inoż.ioscią s.rącenia z szacunku, 
jak równic koszta licytacyi za kwitem Notary
usza takową odbywającego.

4) Po otrzymaniu przybicia i upływie ter
minu warunkiem 6 zakreślonego , nabywca wy
płaci summę jaka po odtrąceniu z szacunku dłu
gów hypolecznych wypadnie, za okazauym so
bie wprzódy dowodem iż tytuł własności */, ka
mienicy N. 647 w gminie V. Miejskiej na rzecz 
Sukcessorów Jakóba Piechockiego uregulowa
nym został, zaś długi hypoteczne z procentem 
p° 3/ 10o od dnia nabycia wypłaci Wierzycielom 
hypotecznym wedle Wyroku klassyfikacyą u -  
rządzająiego.

5) Po dopełnieniu warunków 3 i 4 nabyw
ca będzie miał wydany dekret dziedzictwa.

6) Gdyby w ośm dni po przybiciu ofiarował 
kto jednę ismą część wyżej nad wylicylowany 
szacunek i lakową w Biórze Notaryusza iicy— 
tacyą odbywającego złoźyt, nowa licytacya wtedy 
od tak zaofiarowanej summy rozpoczętą zostanie.

7) Gdyby na dwóch terminach nikt z chę
cią kupna nie zgłosi) s ię , summa szacunkowa 
zniżoną zostań.p do %  części a od lak zniżo
nej ceny licytacya rozpoczęta zostanie.

BjTcrmina do licytacyi oznaczają się następujące:
Pii rwszy na dzień 5 Czerwca}
Drugi na dzień 24 Czerwca > 1847 r.
Trzeci na dzień 1U Lipca \

Zawsze od godziny 10 z rana.
Wzywa się przeio wszysikich chęć kupna 

mających aby w powyższych terminach w Bió
rze podpisanego Notaryusza siawić się zech
cieli, jak równie wierzycieli bypoteczinch i 
prawa rzeczowe mających ażeby na pierwszym 
terminie wszelkie wierzytelności swe pod pre- 
kluzyą podali.

Kraków dnia 18 Maja 1847 r.
(3f.) Marcin Slrzelbicki

prj walisł!.

jako kwestyonuwany, przez samą Dyiekcyą Głó
wną Towarzystwa Kredytowego zatrzymanym 
został.

W  Krakowie dnia 1 Kw ietrra  1847 r.
(6r) Antoni H oelsel

W  Rynku Głównym przy ulicy Sławkowskiej Nr. 452« 

Niżej podpisany podaje do powszechnej wia
domości iż poruczoną mu została Ajencya T o
warzystwa obopólnego zabezpieczającego w  
Wielkim Xięstwie Siedmiogrodzkiej ziemi prze
ciwko Gradobiciu dekretem Cesarskim z dnia 
15 Kwietnia 1845 r. potwierdzone bliższe wia
domości o zabezpieczeniu wszelkich produk
tów  temu uszkodzeniu uledz mogące, umiesz
czone są w S ta tu tach , które każdego czasu u 
podp sanego udzielane będą.

(2r.) Fr. Bruno Hahn  Ajent.


